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kontratak Bombowce Italii 
bombardowały obiekty greckie 
w Prevecy i Itace, Samoloty nic 
przyjacielskie ukazały się nad 
portem Valona t zostały odpę­
dzone. 2 z nieb zestrzelono, a 2 
prawdopodobnie uszkodzono.

W Afryce samoloty włoskie 
atakowały Mecali, Malavia i Sa­
ra! Said.
KOMUNIKATY GRECKIE...

Ateny. — Na lewym skrzy­
dle frontu wojska greckie, mi­
mo zaciekłego oporu nieprzyja­
ciela przeszły rzekę Bystrzycę i 
przesunęły swe linie na północ 
od Santi Quaranta. W porcie 
tym Włosi porzucili jeden 
kontrtorpedowiec. który został 
trafiony bombami samolotów 
greckich.

Na reszcie frontu akcja roz­
wija się pomyślnie i Grecy bio- 
rą znaczną zdobycz wojenną i 
jeńców.

• »* *
Wojska greckie zajęły mias­

to Delvino, w pół drogi pomię­
dzy Santi-Quaranta i Argyroka­
stron. Grecy wzięli też jeńców 
i sprzęt wojenny.

Lotnictwo włoskie dokonało 
kilku mniejszych nalotów we­
wnątrz kraju, np. na wyspach 
Jońskich i w Epirze,

Ofiar nie było. Szkody są nie 
znaczne.

Port Valona został ponownie 
zbombardowany przez samolo­
ty brytyjskie.

Od początku wojny włosko- 
greckiej piloci RAF dokonali 
12 nalotów na Valone. 8 na Du* 
razzo i 40 — na inne obiekty al­
bańskie.

Dowództwo greckie donosi, 
iż wojska greckie zajęły Argy- 
rokastro i posuwają się wzdłuż 
wybrzeży w kierunku północ­
nym.
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Chmury 
nad Pacyfikiem

Nazwa Oceanu Spokojnego 
jest dziś paradoksem. W rze­
czywistości bowiem jest on cał 
ikiem niespokojnym.

Japonia nie zapomina ani na 
chwilę o tym, że w żyłach jej sy 
nów płynie 50% krwi pradaw­
nych mieszkańców i władców 
wysp Oceanu Spokojnego. Na 
podstawie doświadczeń stwier­
dzono, że Japończycy nie są w 
stanie znieść surowego klimatu 
otwartych dla kolonizacji ob­
szarów Azji kontynentalnej, a 

MORZA: Żółte i japońskie.

natomiast są idealnie dostoso­
wani do warunków, panują­
cych na południowych wys­
pach Pacyfiku. W dodatku wy 
«py *'3  posiadają bogactwa su­
rowcowe i są, w przeciwień­
stwie do przeludnienia Japonii 
— ludnościowymi próżniami. 
Tylko Jawa stanowi tu wyją­
tek.

Krew i warunki zewnętrzne 
kieru ją więc Japonię ku połu­
dniowi, po tym zwartym pa­
sie wyspiarskim, niby gościń­
cu; który prowadzi od Kam­
czatki do Nowej Zelandii. .Japo 
nia dobrze sobie przypomina, 
że jeszcze w roku 1870 Stany 
Zjednoczone przeszkodziły jej 
rozrostowi, ale za to 50 lat po- 
tym była ona już władcą części 
wyspiarskiego pasa, okalające­
go Azję i Australię.

Japończycy'. wychodząc -z. 
czterech wysp macierzystych, 
doszli w r. 1871 na Riu-Kiu, w 
1895 na Formozę i w 1919 do 
Mikronezji, uważając to jako 
start do celów Lżących jeszcze 
dalej na południu : Filipiny, 
Indie Holenderskie, Australia.

Plany fakie n>? są tylko ma­
rzeniem. Dawno to już wyczuli 
główni sasiedzi Japonii — Air 
glosasi.

W dwa lata po pokoju wer­
salskim. prezydent. Harding po 
wiedział: „Europa leży złama­
na i nic myśli o nowej wojnie,., 
ab? Ocean Spokojny jest zagro 
żony”. Dla zażegnania lego nie 
bezpieczeństwa, t. zn. w celu 
skrępowania Japonii, Harding 
zwołał do Waszyngtonu, konfe­
rencję do spraw Pacyfiku i o- 
ąólnego rozbrojenia (12 listopa 
da 1921 — 6 lutego 1922). Re- 

■ u''■..tein jej było m. in..
1) ustalenie globalnej wypór 

■pości okrętów liniowych Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii i Ja 
p ii (w stosunku 5:5:3);

2) zakaz fortyfikowania nie- 
k ych wysp na Pacyfiku, Fi­
liom, Guam, Aleulów, KuryF 
¡.Leli, Bonin, RiirKiu, Formozy 
i 'eseadorów. Wyspy Mikrone­
zji przekazane Japonii w Wer 
saki w formie mandatu, z żaka 
zim użycia ich jako bazy mor­
skiej.

Japonia została zepchnięta z 
powrotem na ciasno wody azja 
tyckieh mórz brzegowych: Ja­
pońskiego i \V.schodnio - Chiń­
skiego.

Jednak bitwę, stoczoną w 
Waszyngtonie z Anglosasami, 
Japonia przegrała tylko pozor­
nie. Anglosasi są dopiero jej 
wrogami Nr. 3 i 4. Wrogów Nr. 
1 i 2 Japonia widzi: w braku 
własnych zasobów surowco­
wych, dostatecznych do wysta­
wienia floty -dolnej opanować 
Pacyfik, — oraz w rosnącej z 
roku na rok sile Rosji Sowiec­
kiej. Chcąc wygrać dziejów? 

.wzmagania z wrogami Nr. 3 i 4 
rozumuje . Japonia -- nale­

ży pokonać wprzódy wroga 
Ńr. 1. Otóż walkę z tym wro­
giem — brakiem surowców — 

, trekLt waszyngtoński pośred­
nio Japonii ułatwił. Wielka 
Brytania zgodziła się w Wa­
szyngtonie. oddać Chinom bazy 
Wei-lia-wei, zaniechać rozbu­
dowy Ilong-kongu i co najważ 
niejsza, nie trzymać na Dale­

kim Wschodzie okrętów linio­
wych. W zamian Japonia przy­
stąpiła do „paktu dziewięciu 
mocarstw’4 mającego gwaranto 
wać nienaruszalność Chin. 
Dzięki tym sprzyjającym oko­
licznościom militarnym i papie 
rowym „gwarancjom” — Japo 
nia mogła i uderzyła skutecznie, 
we wroga Nr. i. — opanowała 
Mandżurią i wkroczyła w głąb 
Chin.

Walka z wrogiem Nr. 1 jest 
równocześnie dla Japonii sza­
chowaniem wroga Nr. 2, Sowie 
tów. Idąc do Chin po surowce 
i uśadawiając się tam politycz 
nie, Japonia zagraża Mongolii 
Zewnętrznej oraz sowieckim 
prowincjom dalekowschodnim. 
Szczególnie zagrożenie wąskie­
go pasa ziemi sowieckiej, cią­
gnącego sic od Armuru do Wła 
dywostoku, odgrywa dla Ja­
ponii wielką role. Jest ten pas 
jakby sztyletem skierowanym 
w samo serce imperialnego 
kompleksu: Chiny Północne — 
Manżukuo— Japonia — Mikro 
nezja. Z Władywostoku Sowie­
ty mogłyby podjąć ataki mor­
skie i powietrzne ną miasta i 
porty Japonii, nie mówiąc już 
o załapaniu transportów mor­
skich, płynących z japońskiej 
kontynetalnej bazy suroweo- 
wo-przemysłowęj do Japonii. 
Dla Japonii sprawa ta jest pię­
tą achillesową.

Sytuacja ta zmieniłaby się 
może po opanowaniu Chin 
przez Japonię. Grożąc w przy­
szłości Sowietom wspólnie z 
Chinami siłą kilkuset, milio­
nów ludzi, mogłaby Japonia 
zmusić Sowiety do ugięcia się. 
przed jej rozkazem : zreduko­
wać do minimum flotę we Wła 
dywostoku! A w takim razie 
morze Japońskie stałoby się 
faktycznie zamkniętym „japoń­
skim jeziorem’4, na którym z 
trudnością tylko pojawiłaby 
się nieprzyjacielska (an­
glosaska) łódź podwodna. Tym 
bardziej', że dzięki wyspom Ka­
relskim Japonia ma możność 
zamknięcia Morza Ochockiego, 
a dzięki wyspom RiirKiu Pes- 
cadorom, i Formozie — Morza 
Żółtego, oraz Wschodnio’Chiń- 
skiego z ujściem Jang-Tse-Kian 
gu (Szanghaj) — arterii komu­
nikacyjnej. sięgającej na 2.700 
km. w głąb Chin.

Flota wojenna, jaką Japonia 
trzyma na Morzu ■ Japońskim, 
celem kiełznania rosnącej w si 
le floty sowieckiej, zostałaby 
w takich warunkach przesunię­
ta na otwarte wody Pacyfiku, 
dla zwalczenia wrogów Nr. 3 
i 4, a więc floty amerykańskiej 
i brylyjskej.

Ważki krok przeciwko Anglo' 
susom uczyniła Japonia wypo­
wiadając układ waszyngtoński 
(grudzień 1931), zapowiadając 
budowę nowych okrętów linio­
wych i fortyfikując wyspy Oce 
anu Spokojnego.

Cóż to oznacza? Admirał Si.it 
suga określa Miariany Palau, 
Karoliny, Marshall, jako „pier­
wszą linią obrony Japonii. Jak 
długo Japonia może je utrzy­
mać, bezpieczeństwo jej od 
strony Oceanu jest zagwaranto 
wane. W posiadaniu nieprzyja­
ciela stałyby się one natych­
miast niebezpieczeństwem, gdy 
by służyły, jako bazy operacyj 
ile dla działań na wodach japoń 
skich. Pozatym wyspy te są na­
turalnymi bazami lotniczymi 
i świetnie służyłyby nieprzyja­
cielskiej flocie powietrznej. Są 
one jakby stworzone dla Japo­
nii, równowaga sił na Pacyfiku 
od nich zależy”.

Z drugiej strony gdy połączy­
my Formozę, wyspy Bonin, Ma 
rian i Palau, to spostrzeżemy 
łatwo, że powstała w ten spo­
sób łamana linia strategiczna 
okrąża od północy i wschodu 
Filipiny.

(Dokończenie na sir. 2-ej)

MEKSYK WYNAJMIE 
BAZY MORSKIE 

STANOM ZJEDNOCZONYM
Mexico. — W najbliższych 

dniach ma tu być podpisany 
układ między Stanami Zjedno­
czonymi a Meksykiem w sprawie 
wynajęcia kilku baz meksykan* * 
ckich na Oceanie Spójnym rzą­
dowi amerykańskiemu. Bazy te 
posiadają doniosłe znaczenie stra 
tegiczne. »

Z posiedzenia Rady Ministrów

P. Belin przedstawił projekt 
reorganizacji zawodowej

Vichy. — Racla Ministrów od­
była swe posiedzenie pod prze­
wodnictwem p. Marszałka Pe­
tain, Szefa Państwa.

P. Wicepremier P. Laval przed 
stawił bieżące zagadnienia, oma­
wiane na poprzednich naradach 
Gabinetu Ministrów.

P. Alibert, Minister Sprawie­
dliwości mówił o różnych wypad­
kach zastosowania procedury 
pozbawienia obywatelstwa w sto 
sunku do pp. gen. de Gaulle, gen. 
Catroux, gen. Legentillhomme, 
pułk. Larminat, posła P. O. Ła­
pie i inż. Anthoine.

P. Belin, Minister Pracy i Pro­
dukcji Przemysłowej, skreślił za­
rysy projektu organizacji zawo­
dowej kraju. Ze względu na do­
niosły i skomplikowany charak­
ter tego zagadnienia — nie może 
być mowy chwilowo o całkowi­
tym i ostatecznym rozwiązaniu 

Operacje wojenne
Największy atak na Londyn 

R. A. F. nad lotniskami
i portami okupowanymi

Rzym:
Włosi walecznie odpieraj? ataki greckie 
Ateny s " -

Grecy zajmuj? Delvino i Argyrokastron
sków wszelkiego kalibru na BriKOMUNIKATY BRYTYJSKIE..

Londyn. — Od piątku nie by­
ło alarmu w Londynie. Atak lot 
nietwa Rz-cszy był skierowany 
na kanał Bristol i okolice. Trwa 
ły one kilka godzin. Rzucono 
bomby zapalające i kruszące. 
Pożary zostały szybko ugaszo­
ne lub zlokalizowane. Jest pe­
wna liczba zabitych i rannych.

R.A.F. dokonała rozległych 
całonocnych ataków na lotniska 
nieprzyjacielskie w okupowa­
nych okręgach Francji, Belgii i 
Holandii. ÀVywolano liczne po­
żary i wybuchy. Niektóre apa­
raty brytyjskie zniżały się lo­
tem nurkowym do 150 metrów 
i ostrzeliwały lotniska i budyn­
ki z karabinów maszynowych. 
Pozatym skierowano silne ata­
ki bombowe na kocentracje 
wojsk niemieckich, doki i skła­
dy, urządzenia portowe, i prze­
mysłowe — zwłaszcza w Calais 
i Boulogne-sur-Mer i Dunkier­
ce. ** *

Londyn miał 2 dni wytchnie­
nia, co stanowi rekord spokoju 
od czasu rozpętania „wojny bły 
skawicznej4’. .

Po tej przerwie, zarządzono 
I alarm wieczorny. W nocy zaś 
znaczna ilość samolotów Rze­
szy atakowała stolicę Anglii 
przez kilka godzin, rzucając 
znaczne ilości pocisków wszel­
kiego kalibru. Straty w lu­
dziach i szkody materialne są 
znaczne.

Bombowce brytyjskie skiero­
wały ponownie swe ataki na 
okręg buesseldorf’u, bombardu 
iąc obiekty wojskowe i przemy 
słowe.

Inne eskadry angielskie doko 
nały skutecznych nalotów na 
porty j koncentracje niemiec­
kie wzdłuż wybrzeży La Maii- 

' che i na Morzu Północnym, od 
portu Brest po Antwerpie oraz 
lotniska nieprzyjacielskie na o- 
kupowanych przez Rzeszę tery­
toriach. 4 maszyny brytyjskie 
nie wróciły z dych ataków.

W Sudanie artyleria brytyj­
ska ostrzeliwała pozycje brytyj­
skie, wyrządzając znaczne szko 
dy. zwłaszcza koło Metamma 

oraz Kassala. Na innych 
frontach afrykańskich bez 
zmian.
KOMUNIKATY NIEMIECKIE...

’ Berlin. Bombowce niemre 
| ckic rzuciły znaczne ilości poci

tych spraw. Jak podkreślił p. Mi­
nister, w innych krajach wprowa­
dzono stałe formy tej reorgani­
zacji dopiero po kilkuletnich 
przystosowaniach jej do potrzeb 
życia i nabytego doświadczenia. 
Taka reorganizacja bowiem wy­
maga wytworzenia się nowego 
ducha w jej szeregach aby za­
mierzony statut korporacyjny 
mógł być wprowadzonym w ra­
my konstytucji. P. Belin zamie­
rza więc przez prasę i radio, wy­
jaśnić ducha i praktyczne zasto­
sowanie reformy, opartej przede- 
yszystkim na dobrej woli i zrozu­
mieniu wszystkich członków ży­
cia gospodarcze«^.

P. Pierre Cathala został mia­
nowany Sekretarzem General­
nym do spraw informacyjnych.

W kierownictwie Poczt i tele­
grafów zastąpi go inny Sekretarz 
Generalny, którego wybór odbę­
dzie się później.

stoi i na sąsiednie obiekty woj­
skowe. W nocy nic było nalo­
tów nieprzyjacielskich na tery­
torium Rzeszy. Okręty niemiec­
kie zestrzeliły dwa bombowce 
brytyjskie.

Mimo złych warunków mmo 
sferycznych, lotnictwo Rzeszy 
atakowało Londyn i Ports­
mouth. powodując znaczne 
szkody. We dnie odbyły się lo­
ty wywiadowcze.

Nurkowce niemieckie zatopi­
ły 4 transportowce o pojemnoś 
ci 29.000 ton.

Lotnictwo Rzeszy przeprowa 
dziło dalsze ataki na Bristol, po 
wodując zniszczenia i pożary.

Pozatym dokonano lotów wy­
wiadowczych na niektóre okoli 
ce Anglii południowo-wschod­
niej.

Koło Great Yarmouth podpa 
łono dwa statki.

Samoloty nieprzyjacielskie u 
kazały się nad zachodnią Rze­
szą, rzucając liczne bomby. Są 
szkody materialne i straty w lu­
dziach. Zestrzelono 4 samoloty 
brytyjskie, brak 2 maszyn nie­
mieckich.

W ostatniej chwili D.N.B. do­
nosi, iż w nocy na poniedziałek 
ze wszystkich lotnisk niemiec­
kich wyruszyły samoloty Rze­
szy i przez całą noc atakowały 
Londyn.

Jest to największy atak od 
początków wojny.
KOMUNIKATY WŁOSKIE...

Rzym. — W Albanii nieprzy 
jacie! dalej wywiera nacisk na 
lewe skrzydło włoskie, opiera­
jąc się o wzgórze na zachód od 
Pogradec. W innych punktach 
frontu Grecy prowadzili lokalne 
ataki, np. przy Argyrokastron i 
zostali odpaici przez kontrata­
ki włoskie.

I-otnictwo włoskie dokonało 
licznych nalotów na okręgi 
przyfrontowe oraz Zanie i Ar­
ta.

W Afryce wschodniej brytyj­
skie bombowce atakowały Bui- 
re, i Kalam, gdzie było kilku za 
bitych i rannych. 3 maszyny ze 
strzelono.

■' ** *
Ataki nieprzyjacielskie prze­

ciwko 9-ej armii włoskiej zó 
stały walecznie ' odparte, po­
czym następowały skuteczne

Dalsze zmian}
i diwodzlwie włoskim

Rzym. — Na podstawie dekre­
tu królewskiego generał brygady 
Cesare Maria de Vecchi hrabia 
Vai Cismon, został zwolniony na 
swą prośbę ze stanowiska na­
czelnego dowództwa włoskich 
sił zbrojnych na Morzu Egejskim.

Inny dekret królewski mianuje 
generała armii Ettore Bastico — 
gubernatorem i naczelnym do­
wódcą sil zbrojnych Italii na wy­
spach Dodekanezu.
DYMISJA ADMIRAŁA

CAVAGNARI...
Rzym. — Agencja Stefani do­

nosi, że admirał Cavagnari, szef 
sztabu generalnego marynarki, 
podał się na własną prośbę do 
dymisji.

Na stanowisko to został mia­
nowany admirał Arturo Ricęar 
di. Miejsce jego obejmuje admi­
ral Inigo Campione.

Admirał Angelo Jachino został 
mianowany dowódcą sił mor­
skich.

Admirał Cavagnari zrezygno­
wał również ze stanowiska pod­
sekretarza Stanu w ministerstwie 
marynarki.

Następcą jego na tym stanowi­
sku mianowany został szef szta­
bu generalnego admirał Riccardi

Dzienniki włoskie ogłaszają 
orędzie p. Mussoliniego, adreso­
wane do admirała Cavagnari, w 
którym Duce składa mu podzię­
kowanie za zasługi oddane w cią­
gu 7 lat ojczyźnie.
DWUCH GENERAŁÓW

GINIE W SAMOLOCIE...
Rzym. — Samolot wojskowy 

wiozący członków komisji zawie­
szenia broni we Francji, rozbił się 
około miejscowości Acqui.

Pasażerowie, wśród których 
znajdowali się generał armii Pin- 
tor i generał lotnictwa Aldo Pel­
legrini, zostali zabici.

Przyczyna katastrofy nie jest 
jeszcze znana. ’

ZAMKNIECIE 
POSELSTWA R. P.

NA WĘGRZECH
Budapeszt. — Na żądanie rzą­

du węgierskiego Poselstwo 
R. P. zostało zamknięte w Bu­
dapeszcie.

Poseł Wielkiej Brytanii na 
Węgrzech wniósł protest prze­
ciwko zniesieniu polskiej placów­
ki dyplomatycznej.

KATASTROFA KOLEJOWA
Zagrzeb. — Na linii kolejowej 

do Lubiany spotkały się dwa po­
ciągi. Wysłano kolumny ratun­
kowe.

Wysłannik p. Ro «sevelt’a 
zwiedzi Europą

Nowy Jork. — Pułkownik Wil­
liam Donovan, znany prawnik 
amerykański ndaje się w najbliż­
szych dniach do Europy w cha­
rakterze „prywatnego wysłanni­
ka administracji Stanów Zjedno­
czonych“.

Pułk. Donovan ma się udać naj­
pierw do Londynu. Przywiezie 
on podobno specjalne orędzie 
pułk. Knox, ministra marynarki

ROKOWANIA FINANSOWE 
ANGIELSKO - AMERYKAŃSKIE

Waszyngton. — Sir Frederick 
Philipps, wiceminister skarbu 
brytyjskiego, odbył dalsze narady 
z rzeczoznawcami finansowymi 
Stanów Zjednoczonych i przed­

Po 20-lelnich wysiłkach

Rolnictwo otrzymuje 
statut korporacyjny

Vichy. —- Dziennik Urzędowy 
ogłasza ustawę o reorganizacji 
rolnictwa francuskiego na zasa­
dach koriroracyjnych. Rolnictwo 
obejmuje we Francji prawie po­
łowę ludności o produkcji rocz­
nej, wynoszącej przeszło 150 fr.

Należy też podkreślić, że uni­
kając wszelkich eksperymentów, 
ideologicznych, — p. Marszałek 
Pćtain oparł niniejszą reformę na 
tych organizmach, które już da­
wniej istniały w okręgach wiel­
kiej produkcji rolnej w’ Północnej, 
Południowo - w'schodniej i Za­
chodniej Francji.

Reforma .posiada więc silne 
fundamenty, a doniosłość jej po­
lega na rozszerzeniu lokalnym 
urządzeń i inicjatywy do całego 
terytorium kraju, o co starały się 
związki rolnicze od przeszło 20 
lat. '
STRESZCZENIE USTAWY...

Nowa organizacja ma za pod­
stawę miejscowe Syndykaty Rol­
ne (gminne lub powiatowa), któ­
re łączą się przez .swych syndy­
ków (kierowników) w Związki 
Okręgowe lub Departamentalne 
podległe Ministerstwu Rolnictw a.

Syndykaty lokalne zajmują się 
— w ramach swej gminy lub po-

Kolonizacja niemiecka 
na Wschodzie

Berlin, Według wiadomoś 
ci jakie ukazały się w prasie nie 
miecki-ej, kolonizacja ziem 
Wschodnich na żądanie Kancle­
rza Hitlera odbędzie się dopie­
ro po wojnie, aby w kolonizacji 
tej mogli wziąć również udział 
zdemobilizowani żołnierze.

Głównie dowództwo niemiec­
kiej armii donosi, że osiedlanie 
Niemców przybyłych z innych 
okręgów, tak rolników jak i rze 
mLślników’— będzie się odby­

Uilku wierszach
Kuba. — Były szef policji w 

Hawanie p. Frercjo, został zabi­
ty wystrzałem z karabinu. Zna­
leziono obok niego kartkę z na­
pisem, że zabójstwo to jest ak­
tem zemsty za stracenie dwóch 
rewolucjonistów.

** «
Wilno. — Władze sowieckie 

uruchomiły w Druśkienikach sa 
natorium dla inwalidów' czerw o­
nej armii.

*
* *

Meksyk. —- W orędziu do Kon­
gresu amerykańskiego p. Cama­
cho. prezydent Meksyku oświad­
czył, się za współpracą ze Stana­
mi Zjednoczonymi dla obrony 
półkuli zachodniej.

*

Bukareszt. — Na podstawie 
decyzji rządu rumuńskiego, każ­
da osoba, która sprowokuje pow­
stanie. zostanie skazana na karę 
śmierci. Umyślny współudział w 
powstaniu, karany będzie doży 
wótnymi ciężkimi robotami. 

’i p. Stimson — ministra wojny 
Stanów Zjednoczonych. Orędzia 
te są przeznaczone dla szeregu 
wybitnych osobistości europej­
skich. Jak się tu podkreśla, pułk. 
Donovan odbył już w tym roku 
podobną prywatną podróż po Eu­
ropie. W kolach politycznych 
twierdzą, iż pułkownik amery­
kański odwiedzi również Grecję 
i Hiszpanię oraz Afrykę.

stawił ogólny obraz położenia 
Wielkiej Brytanii.

Przed pow rotem do Anglii. Sir 
Frederick Philipps ina się zatrzy­
mać iakiś czas w Kanadzie.

w'iatu — wszystkimi bieżącymi 
sprawami zawodowymi, nato­
miast Związki okręgowe uzgad­
niają i zatwierdzają inicjatywy 
lokąlne oraz udzielają potrzebnej 
pomocy i wskazówek w odnie­
sieniu do ogólnych potrzeb rol- 
niptw a w danej prowincji czy 
departamencie, a poza tym — 
przygotowują ogólne wnioski 
prawne na temat : warunków 
pracy i płacy, higieny, ubezpie­
czeń społecznych, kształcenia 
zawodowego młodzieży, dyscy­
pliny i honoru zawodu oraz po­
lityki rolniczej kraju.

Poza tymi organizmami zawo­
dowymi, ustawa wprowadza sta­
łe kontakty' między*pokrewnymi  
gajęzjami produkcji -w formie t 
zw. Ugrupowań Specjalnych — 
Groupes SpecialisPs). Izby Rol­

nicze popierają zastosowanie os­
tatnich zdobyczy wiedzy w dzie­
dzinie rolniczej i hodowlanej, a 
wreszcie — dzięki utworzeniu 
Komisji Generalnej z 30 człon­
ków, same czynniki zaintereso­
wane (pod kierownictwem Mi­
nisterstwa Rolnictwa) zajmą się 
ustalaniem najlepszych metod i 
środków praktycznych wprowa­
dzenia w życie zarządzeń i pro­
jektów' niniejszej ustawy.

wać tylko na rozkaz Kanclerza 
Hitlera.

W handlu, przemyśle, i wol­
nych zawodach z wyjątkiem 
p rze ds i ęb i o r s t w b u do w la ny c 11 
tylko 10% osiedlonych może zaj 
mować się tymi zawodami, któ 
re są zarezerwowane dla tych, 
co zostaną zwolnieni z armio

Inni kandydaci będą mogli 
wykonywać swój zawód dopie­
ro po ukończeniu wojny i pier­
wszeństwo będą mieli zdemobi­
lizowani żołnierz«?.

Warszawa. —- W Nowodwo­
rach, pow. Warszawskiego otwo­
rzono szkołę niemiecką. Do szko 
ły zapisało się 90 uczni.

** *
Nowy Jork, — Po «raz-pierwszy 

od chwili swej abdykacji, arcy*  
książę Windsoru zabrał głos pu­
blicznie przed mikrofonem roz­
głośni w Nassau. by podzięko­
wać Amerykanom za ich dary na 
rzecz Czerwonego Krzyża.** *

Inowrocław. — 625 inwalidów 
niemieckich przebywało w ciągu 
lata na kuracji w Inow rocław iu.

Nowy Jork. — W Lancaster 
samochód wojskow,v wpadł na 
autobus z dziećmi. Trzech żoł­
nierzy zmarło. a 3 innych oraz 
13 dzieci przewicziońó do szpi­
tala w poważnym «danie.

Warszawa. "Sramy dom'5w 
w Warszawie zamykane są obe­
cnie o gódz. 22 a w dzielnicy ży­
dowskiej o godz. 2Lej. ,
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TO [ OWO
Czy gadulstwo, o które się 

oskarża kobiety, nie jest zwy­
kłym oszczerstwem ze strony 
mężczyzn? Na to pytanie naj­
lepiej odpowiedzą fakty histo­
ryczne, które pouczają nas, że 
dawniej kobiety zbyt gadatliwe 
były wystawiane na widok pu 
bliczny, ubrane jedynie w ko­
szulę i z zawieszonym na szyji 
kamieniem — który jeszcze dzi 
siaj można oglądać np. w mu­
zeum w Orleanie.

Jest to duży kamień w f or­
ani® serca, na którym niekształ 
lnie wyryła j®st brzydka głowa 
z otwartą buzią i wysuniętym 
długim językiem.

Michelet opisuje w swej księ 
dze prawniczej, że „gdy dwie 
kobiety kłóciły się do tego stop 
¡nią, że się pobiły, przeklina­
jąc się równocześnie nawza­
jem, j-adna i druga były skaza­
ne. Uwiązano im długie kamie 
¡nie u szyji, związano łańcu­
chem obie przestępczyni® i ub­
rane jedynie.w koszule — pro­
wadzono po całym mieści® i na 
wet po sąsiadujących z mias­
tem drogach!“.

W pewnej małej mieścinie w 
Argonach znaleziona w księ­
gach ustawa dowodzi, że we 
Francji kara ta była już znaną 
W drugiej połowie XIII wieku. 
Kara ta była również w użyciu 

na Wyspach Fryzyjskich, we 
Flandrii i w krajach skandy­
nawskich, jak również w® wszy 
tslkich częściach Niemiec.

Kamień, który służył dla wy 
•mi ar u tej kary w Mulhuizie i 
który nosi nazwę „Klapper- 
«stein” istnieje tam jeszcze dzi­
siaj. Nazwa ta oznacza „ka­
mień gadulskich, kamień złych 
i długich języków”. W Mulhu- 
zie kamień ten jest przymoco­
wany łańcuchem poniżej jedne­
go z okien ratusza. Waży on 
mniej więcej około 12 kilo i 
przedstawia groteskową głowę 
kobiety, z wybałuszonymi oczy 
ona i wyciągniętym językiem.

Kącik dla dzieci “
GRUDZIEŃ

Przyszedł do nas grudzień 
Siwy, oszroniały.
Niemało pociechy 
Będą dzieci miały!

Rozpoczął wędrówkę
Hen, po całej ziemi! 
Wszystko już obielił 
Wąsami siwymi!

¡Chodzi, grudzień, chodzi 
Łaską się podpiera; 
iSiwy kożuch przywdział.
¡1 na nas spoziera. Z. D.

Trochę humoru
„ZNAWCA SZTUKI '

Wchodząc do sklepu z obraza­
mi i pocztówkami pyta :

— Przepraszam, czy ten obra­
zek Rubensa, za złoty dwadzieś­
cia groszy ■— to oryginał, czy ko­
pia ? f * T*

PRAWIE:
Każdy związek i zrzeszenie 
choruje na zatwardzenie ; 
nim zrobi, co obiecano, 
wyłysiejesz jak kolano.

KONTROLA
ŻEGLUGI HANDLOWEJ 

W AUSTRALII
Canberna. — Rząd australijski 

zastosował kontrolę żeglugi dla 
zapewnienia szybkich transpor­
tów ładunków najpotrzebniej­
szych.

Statki mogą być rekwirowane 
przez władzę.

W gościnnej Szwajcarii

Nasi internowani
ofiarowali pomnik

Już 5-ty miesiąc minął jak prze­
kroczyliśmy granicę szwajcarską. 
Pięć miesięcy współżycia z lu­
dem wiejskim Szwajcarii — boć 
nasze obozy znajdują się po wio­
skach. Szwajcarzy, jak mogą, sta­
rają się naszą niewolę osłodzić 
ludzkim obejściem i troską o nasz 
byt codzienny. Kwatery znajdują 
się przeważnie po szkołach i sa­
lach, którą tu posiada każdy za­
jazd. My np. w Melchnau obo­
zujemy w jednej hali, znanej w

LENK — wieś szwajcarska. (P.W. 7502.

Szwajcarii fabryki dywanów p. 
Reinharda.

Życie nasze upływa w myśl 
przepisów praw internowanych, 
¡przesiąkniętych szczerą życzli­
wością miejscowej ludności. To 
też każdy z nas stara się odpła­
cić tej ludności sercem.

To, na wzajemnym szacunku 
oparte współżycie sprawiło, że 
mimo silnej tęsknoty do domu — 
każdy z nas trzyma się mocno na 
duchu. Poza tym pracą i godzi­
wą rozrywką w wolnych godzi­
nach (od 5-tej do 9-tej wieczo­
rem) w świetlicy, a nawet w do­
mu rodziny szwajcarskiej, każ­
demu jakoś prędzej schodzi 

, czas. Obecnie od czasu do cza­
su, udzielane niedzielne prze- 

i pustki, dają nam możność poz- 
- ; nać czyste i schludne miastecz­

ka szwajcarskie. Mieszkańcy tych 
że z sympatyczną ciekawością 
przypatrują się spacerującym po 
ulicach polskim internowanym, 
którzy, jak sami Szwajcarzy przy­
znają, umieją — mimo gnębiące­
go ich nieszczęścia — zachować 
swą męską godność.

To też mam nadzieję, że gdy 
uderzy godzina szczęśliwego po­
wrotu, zostanie po nas życzliwe 
wspomnienie w wielu domach 
szwajcarskich, które ozdobione 
są licznymi zdjęciami polskimi. 
Ale nie tylko wspomnienia, foto­
grafie wspólne, czy pamiątki, ofia

Kącik dla gosposi
Kilka dobrych rad

W obecnych czasach, gdy port­
monetka „cierpi na galopujące 
suchoty“, warto potrudzić się na­
wet dla zaoszczędzenia kilku 
centymów. Wiadomo : „Ziarnko 
do ziarka, zbierze się miarka“. — 
A więc :

Brak czarnego i granatowe­
go jedwabiu do szycia ratuje na­
stępująca procedura : z lewej 
strony rolka z jakimś zakazanie 
brzydkim kolorowym jedwa­
biem, pośrodku miseczka z czar­

rowane Szwajcarom przez nas, 
ale każda wioska, mająca u sie­
bie obóz, będzie miała, niejako, 
oficjalną trwałą pamiątkę, a to 
w postaci licznych pomników, 
które Rodacy fundują gminom. 
Tam z kamienia, polski artysta, 
wykuł Orla z Krzyżem Szwaj­
carskim, gdzieindziej całą mapę, 
czy inną postać. Naprzykład w 
Melchnau, chorąży Bem Zbig­
niew, wyrzeźbił postać Szwajcar­
ki, podającej zmęczonemu Pola­
kowi! dzban wody. Postacie te 

zostały wmurowane nad kamień 
nym basenem z bieżącą wodą, — 
co będzie dowodem polskiej 
wdzięczności za samarytańskie 
serce Szwajcarki.

Pomnik ten został uroczyście 
odsłonięty 10 listopada w obec­
ności całej wioski. Przemówienie 
wygłoszono po polsku, a następ­
nie w tłumaczeniu na niemiecki 
i francuski.

W odpowiedzi mer wioski p. 
Stalder, podziękował za pomnik, 
zaznaczając, że będzie on doży­
wotnym dowodem przyjaźni wio­
ski Melchnau z jej ukochanymi 
internowanymi.

Poczęstowaniem, licznej braci 
internowanej lampką wina i prze­
kąską, zakończono skromną uro­
czystość odsłonięcia.

M. Proch.

OBSERWATORIUM 
W GREENWICH 
POD BOMBAMI

Londyn. ■— Słynne obserwato­
rium w Greenwich zostało usz­
kodzone podczas bombardowa­
nia.

Obracający się globus, zegar i 
teleskop zostały uszkodzone.

Przeciwnie, sygnał godzinowy, 
znany w całym świecie, funkcjo­
nuje nadal.

nym lub granatowym atramen­
tem, po prawej ręce pusta rol­
ka. Odwijać lewą rolkę, nitkę 
zarzucić w atramencie i odrazu 
nawijać ją na rolkę z lewej stro­
ny.

Aby zaoszczędzić pullower. — 
Przedłużymy mu życie, gdy od­
razu po nabyciu go, podcerujemy 
gęsto obydwa łokcie. Oczywiście 
z lewej strony i tak misternie, aby 
nitki nie prześwitały.

CO PISZE PRASA?
PRASA JAPOŃSKA

O SOWIETACH...
„LE TEMPS“:
„Odprężenie między Tokio a 

Moskwą trwa nadal: stosunki 
ulegają stopniowemu polepsze­
niu, jest to wynik z dwukrot­
nych i to dłuższych — narad 
ambasadora japońskiego p. Ta- 
tekawa z p. Mołotowym. War­
to też zaznaczyć, iż prasa ja­
pońska uderzyła w całkiem od­
mieniły ton. Dzienniki w Tokio 
podkreślają osttitnio, iż sprawy 
sporne między obu krajami,, 
jak: dostawy węgla i nafty, wy 
miana surowców lub prawo 
połowu ryb na wodach syberyj 
skich .. powinny ¿naleźć łatwe 
rozwiązanie ku obopólnej ko­
rzyści. Japonia jest zdecydowa­
ną na wyciągnięcie jak najwiek 
szych korzyści z paktu berliń­
skiego, co może przyśpieszyć 
zmianę ogólnej sytuacji na Da­
lekim Wschodzie.
MŁODZIEŻ PRZY PRACY...

„LA CROIX DU RHONE“ :
„Młodzi dają sobie radę, dzię 

ki pomysłowości i silnej woli. 
Dowodem tego są liczne, przy­
kłady z codziennego życia. 
Trzej młodzi uchodźcy, zamie­
szkali nad Morzem Śródziem­
nym, a nie mogący znaleźć so­
bie zatrudnienia, wynajęli łódź 
i sieci rybackie i zdobywają 
chleb codzienny przez rybołóst 
wo. W Roanne kilku mechani 
ków i stolarzy zbudowało sobie 
niezły warsztat Nźgją dostatnio. 
Iluż innych bezrobotnych poni 
źej 20 lat .. zorganizowało ma 
łe przedsiębiorstwa wszelkiego 
rodzaju? Taka łatwość przy sto 
sowania się młodzieży do no­
wych warunków życia świad­
czy jak najlepiej ó jej tężyźnie 
fizycznej i moralnej”.
TRZY RODZAJE MASONÓW...

„LE NOUVEAU JOURNAL’":
„W masonerii należy rozróż­

nić trzy kategorie adeptów. Od 
samego „dołu” do Ergo stop­
nia znajdowali się naogół lu­
dzie bezkrytyczni, którzy do­
brze nie wiedzieli, do czego stu 
żą różne „zadania”, jakie im 
narzucono pod pretekstem 
„współpracy w postępie cywili­
zacji^. Ponad 15-tym stopniem 
figurowali różni spryciarze bez 
skrupułów, którzy służyli maso 
nerii poprostu dlatego, by ciąg 
nąć z poparcia „braci" wszelkie 
korzyści i wygody, zupełnie 
świadomie biorąc udział w ak­
cji niszczenia społeczeństwa. 
Wreszcie — u samej góry uży­
wali sobie prawdziwi złoczyńcy 
społeczni, wyzyskujący równie 
dobrze swych „niższych braci”, 
jak i cały kraj dla celów wy­
wrotowych i dla walki z naro­
dem, kościołem i prawdą. Dzi­
siaj masoneria we Francji zo­
stała rozwiązana. Nie jest to 
sprawą przekonań politycz­
nych, lecz poprosili koniec» 
nym ośrodkiem obrony kra- 
ja”-

NIEMA KRYZYSU 
RZĄDOWEGO W AUSTRALII

Canberna. — Kryzys rządowy 
jakiego się spodziewano, został 
zażegnany dzięki uchwaleniu bu­
dżetu przez Izbę reprezentan­
tów.

Uchwała ta zapadła po dwóch 
m iesiącach dyskusji.

Partia pracy miała zamiar 
obalić gabinet. *

RUCH OKRĘTOWY 
W GIBRALTARZE

Algestras. — Dała się zauwa­
żyć ożywiona działalność angiel­
skich okrętów kontrolnych.

Twierdzą, że powodem tej ak­
cji jest bliski wyjazd angielskich 
okrętów wojennych z Gibraltaru 
na Ocean Atlantycki.

Chmury nad Pacyfikiem
(Dokończenie ze strony 1-ej)

Wypowiedzenie przez Japo­
nię waszyngtońskich klauzul 
flotowych i fortyfikacyjnych by­
ło więc nie tylko aktem defen- 
zywy, lecz tak samo wyraźną 
groźbą pod adresem Filipin.

Stany Zjednoczone nadały pół 
roku przedtem Filipinom niepo­
dległość. Mimo to krok Japonii 
zrozumiały jako rzuconą im rę­
kawicę, szczególnie, że gra ja­
pońska sięga daleko poza Filipi­
ny. Sekretarz marynarki Swan­
son, wyraził się, iż „fortyfikacje 
muszą się spotkać z fortyfikacja­
mi. Groźba z jednej strony, mu­
si się spotkać z groźbą z drugiej 
strony“. Trzeba przyznać, że Sta­
ny Zjedn. zagroziły Japonii nie na 
żarty. Na zimnej północy, u krań 
ca półwyspu Alaska, Stany po­
siadają Dutch, potężną bazę dla 
floty. Korzystając z wypowiedze­
nia przez Japonię układu wa­
szyngtońskiego, przystąpiły do 
fortyfikacji Wysp Aleuckich, 
umacniając szczególnie wyspę 
Umnak.

W ten sposób Aleuty stały się 
niejako strzałą strategiczną, wy­
mierzoną w północne krańce 
Imperium Japońskiego. Druga 
strzała, wymierzona przez Sta­
ny w kierunku Japonii, wycho­
dzi z bazy Pearl Harbour na 
Hawajach, idzie przez ufortyfi­
kowane wyspy (stacje pocztowej 
linii lotniczej). Midawy, Wake i 
Guan, przecinając omówioną 
wyżej linię strategiczną japoń­
ską, nazwaną przez admira­
ła Sutsuga „pierwszą linią obro­
ny“. Wyspa Guan jest „punktem 
newralgicznym“, w którym spo­
tykają się obie nieprzyjacielskie 
linie strategiczne.

Ważny ośrodek mocy Stanów 
Zjednoczonych na zachodnim 
Pacyfiku, znajduje się również w 
Cavite na Filipinach. Należy zaz­
naczyć, że często wspominane

Szkolnictwo sowieckie
AUl LITWIE

Wilno. — Na Litwie sowiec­
kiej ogłoszono .zmianę ustawy 
o sżkołacli średnich, na mocy 
której zostają ustalon® w szko­
le średniej następujące przed­
mioty: 1) język litewski i lite- 
ratura powszechna, 2) język 
rosyjski i literatura, 3) język 
iniemiecki, 4) język angielski, 
5) język francuski, 6) historia,
7) uświadomianie polityczne,
8) geografia, 9) matematyka, 
10) biologia, 11 fizyka, 12) che­
mia, 13) rysunki, 14 gimnasty­
ka, 15 przysposobienie wojsko­
we,16) roboty ręczn® i gospodar 
stwo domowe, 17) muzyka i 
śpiew. W każdej szkole naucza 
się jednego z języków obcych 
ustalonych w 3), 4) i 5) pkt. 
W państwowych szkołach śred­
nich nauka jest bezpłatna.

Z dniem I-go września zlik­
widowano na Litwie sowieckiej 
wszystkie prywatne szkoły śred 
nie. Cały ruchomy i nierucho­
my majątek szkół tych przeka­
zany zostaje. Ministerstwu Oś­
wiaty. Przejmowany majątek 
szkół uważany jest za wolny od 
wszelkich długów.

Z myśli samotnych
Wszędzie na świecie jest to samo serce, 
Ta sama boleść i ta sama miłość
I śmierć ta sama, i taż myśl w rozterce,
I spraw zawiłość.

Ty dałeś duszom, Duchu wiekuisty,
Porówni w dziale swe światła i cienie
I Ty rzuciłeś w odmęt dusz ciemnisty — 

Swe prześwietlenie. ,J. M.

„wycofanie się z Filipin“ jest 
względne. Stany mają obowią­
zek strzeżenia i prawo fortyfiko- 
wania Filipin.

Amerykanie liczą się zresztą 
z tym, że w razie napaści Japo­
nii na Filipiny, będą one rów­
nież bronione przez Wielką Bry­
tanię. Rachuby te opierają się na 
świadomości, że opanowanie Fi­
lipin przez Japonię oznaczałoby 
alarmujące zagrożenie Singapu­
ru i Wysp Malajskich, a tym sa­
mym brytyjskiego „Imperium 
Oceanu Indyjskiego“ i Australii.

Wielka Brytania tak samo jak 
Stany Zjednoczone, odpowiedzią' 
ła na groźbę Japonii inną groź­
bą : rozbudowa bazy Singapur, 
wzmocniła bazę w Hong - Kon­
gu i Brunei (Borneo). Przed nie­
spodziewaną dywersją Japonii na 
Południowym Pacyfiku będzie 
chronić Imperium — flota, opar­
ta o bazy w Sydney, Melbourne. 
Aucland, Port Chalmersi na Fi­
dżi. Ośrodkiem oporu w tym sy­
stemie jest Singapur.

Jak z powyższego wynika na 
Oceanie Spokojnym Japonia za­
graża jednocześnie interesom 
Stanów Zjednoczonych, Anglii i 
Rosji Sowieckiej.

To też nic dziwnego, że Rosja 
Sowiecka, znając doskonale za­
miary Japonii na Dalekim Wscho 
dzie, mimo przyjacielskich sto­
sunków z Berlinem, nie dała się 
dotąd namówić na zawarcie so­
juszu z Japonią, rozumiejąc, że 
sojusz taki wcześniej czy później 
mógłby się odbić katastrofalnie 
na jej interesach na Dalekim 
Wschodzie.

Czy Stany Zjednoczone, An­
glia i Rosja Sowiecka będą mo­
gły porozumieć się w sprawie 
obrony swych wspólnych intere­
sów na Dalekim Wschodzie — 
to przyszłość dopiero pokaże.

W Wilnie powstała „I-sza 
Państwowa Szkoła Rz®miosł“, 
do której przyjmuje się mło­
dzież w wieku od 14 do 24 lat, 
z ukończoną szkołą powszech­
ną. Kandydaci, krórzy ukoń­
czyli szkołę powszechną z ję­
zykiem wykładowym nie litew­
skim winni poddać się egzami­
nowi z języka litewskiego. Nau 
ka trwać będzie trzy lata.

' *
WE LWOWIE

Lwów. — „Prawda” doniosła 
że z dniem 1 września z rozpo­
częciem roku szkolnego we 
Lwowie czynne są 52 szkoły poi 
skie, 40 szkół ukraińskich, 2 

rosyjskie i 2 żydowskie. Na uni­
wersytet lwowski zapisanych 
zostało 750 nowych studentów, 
z których 55 procent stanowią 
synowie włościan i robotnicy 
— oświadcza „Prawda”.

Ogólna liczba młodzieży 
szkolnej i akademickiej we 
Lwowie wynosi obecnie 44.409.

Nadesłane artykuły lub ilu­
stracje do druku, nie będą zwra­
cane.

ZŁOTE MYŚLI
Każdy obywatel ma pra­

wo do pracy.
Marszałek Pćtain.

CZTERECH ROBOTNIKÓW 
ZASYPANYCH ZIEMIĄ 
Lyon. — Przy moście Ray- 

lnond-Poincare, osunęła sic zie­
mia jednego z nasypów, zasypu 
jąc 4 robotników, którzy praco 
wali w tym miejscu.

Odkopano ich natychmiast i 
przewieziono do szpitala, gdzie 
skonstatowano, że rąnv ich ni® 
są poważne.

Jednego z nich tylko zatrzy­
mano w szpitalu.

SPRAWY WYDAWNICZE 
W

„GEN. GUBERNATORSTWIE“
Kraków. — Rozporządzenie o 

sprawach wydawniczych zostało 
ogłoszone przez władze „guber­
natorstwa . Książki i broszury 
mogą byc wydawane tylko przez 
księgarnie. Dalsze prowadzenie 
istniejących oraz otwieranie no­
wych księgarń wymaga specjal­
nego pozwolenia. Sprzedaż w 
księgarniach polskiej literatury 
politycznej i światopoglądowej 
jest zakazaną. Wolno sprzedawać 
jedynie książki z zakresu bele­
trystyki i literatury iachowej. 
Sprzedaż przez księgarnie pol­
skie niemieckich książek może 
by zakazana, o ile w pobliżu znaj­
duje się niemiecka księgarnia.

OGŁOSZEMIA
KINA W LYONIE

CINEJOURNAL. — Dramat w Daka- 
rze. — Tańce Loie Fuller. — Polów 
wielorybów. — Rysunki kolorowe.

ROYAL. — Gra.

PATHE-PALACE. — Na ekranie „Emi­
grantka". — Na scenie orkiestra cy­
gańska z Al. Rode.

Należność za ogłoszenia nale­
ży przesyłać równocześnie z jego 
tekstem.

Jeden wiersz ogłoszeniowy ko. 
sztuje 1 fr. 50 c. — Ogłoszenie 10- 
wierszowe, to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

Podkreślamy, iż tekst każdego 
ogłoszenia winien nosić wizę 
Komisariatu Policji lub Mero- 
stwa, jak tego wymagają obo­
wiązujące przepisy prasowe.

POSZUKIWANIA
ZGODA Mateusz, zamieszkały 

przed wojną w Recouvrance par 
Banogne (Ardennes) obecnie w 
Lande Che de Thenay par St 
Gaultier (Indre), poszukuje sy­
nów . Adama. Piotra. Stefana, 
Antoniego, Jana i Stanisława, któ 
rzy służyli w Armii Polskiej.

Za udzielenie jakiejkolwiek 
wiadomości, będę bardzo wdzię­
czny. (172)...

RODZINA KAŻMIERCKICH 
z Rurelles (Aisne), zamieszkała 
obecnie au Fichon Montchev- 
rier (Indre), poszukuje Montow- 
skiego Mieczysława, przebywają­
cego ostatnio w Depot Cavalíe- 
żie. Bolene (Vaucluse) oraz 
siostrę jego Franciszkę i znajo­
mych. (186).

SZULC Henryk, zamieszkały 
przed wojną w Polsce w cukrow ­
ni Młynów, poczta Piątek, oraz 
w Warszawie, a obecnie znajdu­
jący się we Francji, villa „Vita 
Nuova“ Grasse (A. M.), poszuku­
je rodziny, kolegów i znajo­
mych. (1<87).—

KUPNO I SPRZEDAŻ
Poszukuje się kupna 10 — 20 

hektarów posiadłości. Zgłoszenia 
należy kierować pod : Madame 
Irène, 10, rue de la Paix — Tou­
louse (Hte Garonne). (188)..

MARIA RODZIEWICZÓWNA

Fcljeton ,,Wiarusa Polskiego“ Nr. 37.

POWIEŚĆ
» B

Cały dzień porządkowała 
chale. Znalazła w sieni trochę 
gliny, pozatykała nią szczeliny 
ścian i drzwi, jak potrafiła, zle 
piła i osmarowała piec. Na stry 
chu też znalazła parę desek, a 
koło studni parę grubych po­
lan. Zrobiła z lego pierwotny 
stół i ławkę pod ścianą.

Całodzienny ogień ogrzał iz­
bę, a ich ogrzał spokój dawno 
nieznany. Si®dzieli tak we troje 
długo wieczorem. Mamka pil­
nował;) pieca. Kostusia przy 
ś wie Ile drzazgi łatała odzież, 
S-ewr r,il ręce jej bezmyślnie 
patrzył.

— ćeby lnu trochę, lobym 
przędła westchnęła stara,
już tęskniąc za ulubioną robo- 
ią.

— Len? — uśmiechnęła się 
Kostusia. — Skąd go tu dostać? 
Tu nigdzie ni wsi, ni domu, 
człowieka na pokaz.

— A ty, zuzulo, jakbyś te­
mu rada była.

— A rada! Ni® zobaczy nikt 
jego nędzy, nic powie nikt bo­
lącego słowa.

— Bez roboty i twarzy czło­
wieczej trudno wyżyć. Pójdę ja 
do dworu tymi dniami.

— Czego? Mało wam drogi 
było!

Bo miii® ten ekonom tra­
pi. Wyrozumieć go muszę, by 
nas precz nie wygnał. Już ty się 

■o mnie nie lękaj. Duchem się 
sprawię i lnu przyniosę. O Je­
zu, o Jezu, co tu za głusza okrop 
na.

— Dobra! — szepnęła dziew­
czyna, po ścianach pozierając 
— wróble gorsze gniazda mają 
na zimę a przecie cały dzień 
świergocą. Czy my Bogu mamy 
być gorsi sercem od ptaszków 
bezrozumnych?

Mamka umilkła zawstydzo­
na. Nazajutrz jednak wczes­
nym rankiem wybrała się do 
dworu. Koslusię pod wieczór, 
gdy się stara spóźniała, strach 

zdjął. Wyszła aż do zasp na 
spotkanie. Wlókł się za nią jak 
cień Sewer. Z radością zauwa­
żyła, że patrzył i on także na 
ślad sanek, wiodący do ludzi.

— Nie widzisz mamki? — py­
tała go, uśmiechając sic łagod­
nie — zaraz się pokaże! Bo to 
nasz dom teraz. Dobry, stary 
pan go nam dał. W domu cie­
pło, w domu cicho! Za to panu 
będziesz służył, lasu pilnował! 
Będziesz, Sewer ?

Biedak potakiwał głową.
— W domu tym wyzdrowie­

jesz, bieda minie. Podoba ci sic 
nasz dom? Dobrze ci?

Sewer rękę podniósł i coś da 
Ieko pokazał. Widocznie, ni® 
mógł, czy nie lubił mówić. A 
jednak poznał i zobaczył mam 
kę. Ona to była, obładowana, 
zmęczona, ale z dobrą miną. Ze 
szli się i powitali radośnie.

— Jakby was, mamko, rok 
nie było, taka nuda i niepokój 

rzekła Kostusia, odbierając 
jej część pakunków. — Nawet 
i nasz biedak po kątach was szu 
kał. a teraz pierwszy spostrzegł ! 
i mnie wskazał. Pamięta was! ■ 

Mamka pogładziła milczące- | 
go po głowic. i

— Pamiętałam i ja o nim, i ja 
ko dziecku zabawkę przynios­
łam.

— Głodniście pewnie?
— Nie. Najrzała mnie pani 

na podwórzu i zawołała. Dobra 
pani. Pytała, jak się nam wie­
dzie, a najwięcej o ciebie, kwia­
tuszku. Za serce ty bierzesz każ 
dego.

— A o nim nie mówiła?
— Gadała, że was pożeni.
Dziewczyna boleśnie się uś­

miechnęła.
— A ekonom? ■— zagadnęła.
-J Zły i chciwy. Nie daj Boże, 

by co zwąchał. Wzięłam ekono 
mowej len do przędzenia, po­
wiedziałam, jako sekreta, na ió 
żne choroby znam, obiecałam 
służyć, ile sił-

— Przyjedzie ekonom las 
nam zdawać?

— Przyjedzie. Szkoda tylko 
zimą tu jest, ale latem młody 
pan często przyjeżdża polować. 
Pytali, czy on strzelec dobry? 
— wskazała na Sewera.

Weszli do chaty i stara roz­
pakowała swe tłumoki. W wor 
ku był len i pęk wrzecion. W 
kobiałce starej jakieś szmaty; 
stare trzewiki.

— To dla ciebie, zuzulo, przy 
słała pani.

Potem stara sięgnęła w zana­
drze i, uśmiechając się tajem­
niczo, wydobyła coś żywego. By 
ła to kura.

— I lo od pani, na gospodar­
stwo! -— rzekła, puszczając ją 
na ziemię.

Poczciwa stara pani nie myś- 
lała, ż® tym drobnym darem 
zrobi tyle radości. Gdy kura za 
czeła spacerować po izbie i gda 
kać przerażona, roześmiała się 
Kostusia po dawnemu, wesoło, 
roześmiał sic" nawet obojętny 
Sewer, a mamka pod boki się 
wziąwszy, tryumfowała, jakby 
im skarby i szczęście przynios­
ła. Potem sięgnęła do kieszeni 
świty i znowu coś dobyła, coś 
niekształtnego, małego, co się 
zaruszało w dłoni i wydało sła 
be kwilenie.

— To dla ci®bie, niebożę! — 
rzekła, kładąc na kolanach Se­
wera malutlde, ślepe jeszcze 
szczenię.

Sewer się schylił, dłoń na de 
likatucj sierści położył i zaraz 
na Koslusię spojrzał.

— Moje? — spytał.
— Twój®, twoje! — potaki­

wała, uradowana chwilowym 
jego oczu martwych.

A mamka opowiadała, roz­
bierając się ze świty.

— Wychodzę ze dworu, aż 
słyszę pisk pod płotem. Pięcio­
ro tego maleństwa ktoś na stra­
cenie wyrzucił i już czworo 
skostniało na śmierć. A to je­
dno po śniegu pełza, niewido­
me, pół martwe i tak płacze, 
jak sierota. Jakem w ręce wzię 
ła, przestało piszczeć i tak mi 
się na dłoni ułożyło, jak do snu, 
nawet jeść nic prosiło. Zabra­
łam tedy. Taka to nędza, juk 
nasza, myślę; niech będzie w 
kupie.

Zabrali się do wieczerzy. 
Strach przed ekonomem był 
jedyną chmurą lego dnia rado 
snego i długo w nocy nie dał 
spać Kostusi.

Rano też zbudziła ją kura 
gdakaniem i psiak żałosną proś 
bą o posiłek. Zerwała się ży­
wo do gospodarstwa i wnet ją 
opadła troska o ekonoma, tru- 
jąc całą uciechę i nadzieję.

Mijały jednak dni®, a ekono­
ma nie było. Zastraszały go za­
spy, ale zastraszały też złodziei. 
Kostusia. pewnego dnia z poczu 

« cia obowiązku z grubym kijem 
| i siekierą poszła w-las dziki, ko 
’ piąć się mozolne po śniegu, za­
padając w oparzeliska, potyka­
jąc się o śniegiem przykryte wy 
wroty. Szła bez drogi i obrane­
go kierunku, aż dotarła znowu 
błot kepiastych, otaczających 
wsząd Temrę. Nie spotkała ni­
gdzie śladu człowieka, ani sa­
nek, tylko czasem widziała na 
białej powierzchni stopy duż® 
i małe, regularne, lekkie. Nie 
znała tropu zajęcy, ani łańcn- 
szkowatogo chodu lisa, poznała 
tylko stopy wilków i przypatry 
wała się im z niepokojeni! By­
ły bardzo liczne i świeże!

Nie zeszła się jednak ż nimi. 
W cichym, martwym borz® za­
biegła jej tylko drogę wiewiór­
ka ruda, i, wcale nie spłoszona, 
dziwiła się tylko jej, przekrzy­
wiając głowę. Porwało się też 
prawi® z pod nóg dziewczyny 
stado cietrzewi i ciężko łopo­
cząc, obsiądło nagle olszyny.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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